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Wciąż słyszymy zaniepokojonych polityków europejskich, którzy
grzmią jaki to straszny reżim panuje obecnie na Białorusi.
Epatowani  jesteśmy  obrazkami  przedstawiającymi  tamtejszych
protestujących, którzy są pacyfikowani przez białoruski OMON.
Wszyscy zachodni politycy opowiadają o tym z niesmakiem i
wywracają  oczami  uważając  tego  typu  zachowania  za
barbarzyńskie. Można by było im uwierzyć, że takie rzeczy nie
dzieją się w zachodniej Europie, gdyby to nie było nieprawdą.

https://www.youtube.com/watch?v=kZh1-LBeR7U

Brutalność  policji  widzieliśmy  już  za  czasów  przed  COVID-
owych. Dość wspomnieć pacyfikacje protestów żółtych kamizelek
we Francji albo atak hiszpańskiej policji na demonstrantów w
Barcelonie. Teraz jednak za COVID-a brutalność policji w Unii
Europejskiej  zdecydowanie  przewyższa  to,  co  dzieje  się  na
Białej Rusi a nawet w Rosji.

W ostatnią niedzielę w wielu europejskich krajach policjanci
robili  co  mogli  aby  spacyfikować  międzynarodowy  protest
przeciwko koronawirusowym obostrzeniom. Gdyby ci protestujący
mieli kolorowe włosy i hasła promujące ruch homoseksualny, to
z pewnością policja by grzecznie patrzyła i biła brawo, ale
gdy protestują ludzie, którzy nie chcą zostać niewolnikami to
władza pokazuje z lubością swoje brutalne oblicze.

To co miało miejsce przedwczoraj w Holandii było właściwe
atakiem  uzbrojonych  bojówek  na  tłum  protestujących.  Takich
obrazków  jakie  widzieliśmy  w  Niderlandach  nigdy  nie
widzieliśmy w żadnym z krajów na wschód od Polski. Można to
porównać najwyżej do tego co z protestującymi robią Chińczycy.

W Amsterdamie policjanci na koniach po prostu wjechali w tłum
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tratując ludzi. Wyglądało to jak bitwa ze średniowiecza. Na
poziomie gruntu ludzi bili policjanci z psami, którymi szczuto
okladanych demonstrantów. Przypominało to sceny z Warszawy pod
okupacją niemiecką.

Smaczku dodaje fakt, że w Holandii właśnie odbyły się wybory
parlamentarne  i  zwyciężył  w  nich  urzędujący  premier  Mark
Ruthe. Pięknie podziękował swoim wyborcom za pomocą pałek,
pogryzień psów i obrażeń ciała na skutek użycia konnych brygad
prewencji.
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